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JZagadkowe tony w mowach Brianda 
| i Lloyda Georgea. 


planowe posuwanie się 


naprzód w Rumunii. 


Nowy protest Grecyi przeciw 
gwałtom ententy. 


W oczekiwaniu mowy Lloyda Georgea. 


AMSTERDAM 20 grudnfa. „Allgemeen Handelsblad” danosi z Londynu: 
Wszyscy oczekują z wielkiem napięciem mowy Lloyda Georgea. 


Wedlug „Times“ Llovd George złoży także oświadczenie co do niemiec- 
kiej propozycyi pokojowej. Prócz tego hędzie mówił o mobilizacyi przemysłu 
w zwiążau z wojną, © zaopatrzeniu w środki spożywcze, ograniczeniu produk- 
„jcy! alkoholu, wydobyciu materyału ludzkiego, a może także o kwestyi irlandz- 
kiej. Mowa potrwa padobno około 2 godziny. 


Spokojniejsze tony w mowie. Lloyda Georgea. 


LONDYN 20 grudnia. B. Reutera donosi: Oczekiwana z najwyższą uwa- 
ka mowa Lloyda George'a wywołała glaśue oklaski całej natlaczocej Izby: 


Lloyd George wywodzili: 


Nasza odpowiedź na piopozycye niemieckie nastapi po porozumieniu z 
aliantami. 

Każdy, ktoby wojnę lekkomyślnie przedłużał, Sciąpnąłby winę na własną 
duszę. Ale każdy takže, ktoby przed osiągnięciem celu walczyć zaprzestał, po- 
pełaiłby przez to wiaę osobistą 


Przyjęcie propozycyi Kanclerza Rzeszy oznaczałoby wsadzenie głowy 
naszej w jarzmo z powrozem. Pokój bez zadość uczynienia jeat niemożliwy, 


Następnie — mówił dalej Lloyd George—alianci muszą obatawać przy cał- 
kowitych gwaraacyach, że kasta militaryzmu pruskiego nigdy już pokoju nie 
| zamąci. 


Wielkie niepowodzenie w Rumunli była nieszczęściem, ale w najgor- 
szym razie może onn tylko wajnę przedłużyć. Ażeby pogorszeniu się 
Byluacy! rumuńskiej zapobiec, mówca jął się eaergiczoech środków w Grecvl, 
które —ewedlug j*go mniemania — będą skuteczne. Anglia postanowiła 
uznać agentów Wenizelosa. 


Premier powiadział dalej, że jest przekonany o ostatecznem zwycięstwie 
(ale czyjem?!), jeżeli naród okaże takiego samego ducha, jak armia na froncie. 


lapowiedź dyktatury w Anglii i dalszego prowadzenia wojny, 


LONDYN 20 grudnia. W Izbie niższej Lloyd George wywodził 
dalej, iz wedlug jego przekonania sposób utworzenia nowego gablnetu jest 
tajodpawiedniejszy dla celów wojny. Sytuacya żądała szybkiego postanowienia, 

Alianci wskntek powolności swoich postanowień ponosili mieszcząń- 
(Sle za nieszczęściem. 


BAZE TA POLSKA 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ 
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RANO. 
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W przebiegu wojny żegluga, żywotna tętnica kraju, będzie w prawdzi_ 
wem znaczeniu tego wyrazu upaństwowiona „Rząd zajmie się budową okrętów 
ażeby wyrównać straty wojenne, > 


Co się tyczy kwestyi wyżywienia — powiedział Lloyd George — naród 
powinien się oświadczyć za postam narodowym podczas wojny. 


Rząd zamierza bezzwłocznie zamianawać dyktatora slużby naro. 
dowej, któremu zarówno cywilne jak i militarae kategorye wszelkiej slużby 
narodowej będą podporządkowane, 


Co się tyczy aliantówoświadczył Lloyd George — konieczny jest sy- 
stem wspólnego frontu. 


Następnie przemawiał Asquith, który oświadczył, że jedynem jeat 
jego życzeniem oddać całe swoje duświadczenie da dyspozycyi. 


Po krótkiej debacie Izba niższa przyjęla 


nustępaie przadłażanie 
kredytowe w drugiem czytaniu. 


Niepewne siebie gadaniny Brianda. 


PARYZ 20 grudnia. W mowie wczorajszej w senacie Briand wsha- 
zywał na ostatnią mowę Kanclerza Rzeszy, Czyniąc aluzyę da leżących w o- 
statnich drgnieniach (?) mocarstw centralnych, wyraził się, że prapozycya poka- 
jowa jest ostatnim bluffem, jakim Niemcy nsiłują zrzucić z siebie winę, w prze- 
konaniu, że obudzą wiarę, iż wojna została im narzucona, 


Wojna była jednak już przed 40 laty przez Ni”mcy postanowiona« 
Niemcy sądziły też, że z pewnością zwyciężą. 


Briand zapowiada odpowiedź ententy. 


PARYŻ 20 grudnia. Prezydent ministrów Briand oświadczył w aenacia 
odnośnie da niemieckiej propozycy! pokojowej, co następuje: 
Nikt nie da się złudzić manewrem niemieckim. 


Jutro wspólna odpowiedź będzie podana mocarstwom centralnym do 
wiadomości, iż jest rzeczą niemożliwą traktować oflarowanie pokoju na seryo. 


Odpowiedź będzie godna walecznych naszych wojsk i aliantów. 


Odgłosy mowy Sonnina. 


ZURYCH 20 grudnia, Włoska Izba deputowanych przerywała częstymi 
oklaskami muwę Soanina. Oklaski końcowe hyły żywe. Prezydent Izby złożył 
mu gratulacye. Przyjęto wniosek, ażeby mowę Sonona rozlepić na koszt pań- 
stwa we wszystkich gminach, co przyjęto bez sprzeciwu, 


Premier Boselli prosił następnie, wskazując na wymowny sukces wywo- 
dów Sonnina, ażeby cofnąć poprostu wszystkie wniesione porządki dzienne i 
wołować jedynie za wolnym od dodatków porządkiem dziennym, który ma mieć 
znaczenie pełnego, ścisłega i konkretnego zaufania dla rządu. Premier 
dodał, że Izba będzie jeszcze zwołana ewentualnie przed Nowym Rokiem, gdy- 
by wypadki tego wymagały. 


Gdy z kolei wszystkie inne porządki 
zaufanie 352 głosami przy 
glosu. 


dzienne zostaly wycofane, przyjęta 
4! przy A watrzymaniach się od 


Następnie na prośbę ministra skarbu zezwolono na 
prowtzoryum budżetomo. Woosek ma 
cofaięta 


G-miasięczna 
2 miesięczo» prowizoryum 


Izba odroczyła się następnie da 27 lutega r. 1917. 


Nota rządu greckiego przeciw kradzieży wysp 
na rzecz Wenizelosa. 


MEDYOLAN 20 grudnia. „Corriere della Serra" donosi: 


Rząd grecki wręczył notę posłom: włoskiemu, | rosyjskiemu, w której 
protastuje przaciw zagarnięciu pod panowanie Wenizelosa 
przy pomocy si zbrojaych czwóraliansu wysp: Syra, Naksos, Paros, Fino, Kea 
1 Santorino, wskazując zarazem na wierne królowi uczucia ludności wysp I żą- 
zje aby były zwrócone i aby władze królewskie zastały w nich znowu osa- 

zone. 

Rząd grecki doręczył także okrętem tę samą natę znajdującym się w 
Pireusie posłom angielskiemu í francuskiemu. 


= 


| 


ku bieżącego. Z ogólnej tej liczby wy: 
dawnictw 10 przestało wychodzić wcią: 
gu roku bieżącego, Ma więc w chwili 
obecnej prasa warszawska 87 organów, 
a mianowicie: 15 codziennych (8 piam i 
okólniki „Dziennik Zarządu Miasta" i 
„Rozkaz Naczelnika Milicyi Miejskiej", 
wydawany po połsku, 4 żydowskie i 1 
niemieckie) 1 póltygodnik (niem. polski) 
34 tygodoiki, ? dwutygodników, 13 mie- 
sięczników, 8 kwartalników, 4 nieregu- 
Jarne i 3 roczniki, 

Pism polskich jest wogóle 77, nie- 
mieckich 5 | żydowskich 5. 


Z Dąbrowy. 

Kiedy hędzia wigilia Bożega N-rodze 
nla? Wigilia Bożego Narodzenia przypa- 
da jak wiadomo ma dzień 24 grudoia, 
Jest to dzień ścisłego, skrupulatnego po- 
stu Ponieważ dzień ten przypada w tym 
raku na niedzielę, a ta według reguł 
Kościoła katolickiego post wyklucza, 
przeto wigilia tegoroczna przesuniętą 
musi być na dzień poprzedzający, t. zn. 
sobotę d. 23 grudnia, 

Z Sosnowca. 

Spakulacya cukrem. Właściciele sklepów 
PRSNCH żądają obecnie za funt cukru t 
rb. 40 kep. — | rb. 60 kop. Jest to bezczeln: 
wyst, tóry należałoby jak najprędzej ukró- 
cić przez konfiskatę przechowywanych (w ce- 
Jach spekulacyjnych) zapasów cukru i pociąg 
nięcie lichwiarzy wych do odpawie- 
dzialności. W Krakowie kilo curru kosztuje 2 
karany, w Warszawie ceny cukru codziennie 
apad. u nas w Sognowcu spekulanci sprze- 
dają stare zapasy tego artykulu pierwszej pa- 
trzeby po niesłychanych wprost c ;nach. 

Nowo Kola Maclarzy. Zarząd Główny Pol- 
j Macierzy Szkolnej w Warszawie zawia- 
w lern inie od i listopada do 1 grud- 
nia zostały zatwierdzone następujące Ko- 
ła Polskiej Macierzy Szkolnej w Zagłębiu Dą- 
browskiem: w Będzinie, Czeladzi i w Pagoni. 

Z Domu ludowego. W niedzielę ubiegłą o 
godzinie 2ej popołudnin w lokalu wlasnym 
przy ulicy Jasnej /« 23, odbyła się ogólne ze- 
branie człanków Domu ludowego. Przewadni- 
czył p. A, Kuliński. 

Ze złożonego sprawozdania wynika, źe 
zarząd tej inatytucyi nabył na bardzo dogod- 
nych warunkach ad p. Kozarskiego posesyę 
przy ulicy Jasnej Ne 23. 

Wybory nowego Zarządu wyżazaly na- 
stępujący wynik: Da Zarządu weszli pp. P. 
Łaszczyński, Ant. Gębicki, I. Pietraszewski, E 
Matyszkiewicz, Wł. Kamiński, M. Kondracka, 
K. Rychterowa, K. Röner, Bol. Pachelski, Ant. 
Makowski, I. Łyjkówna i I. Juraszkówna, 

Do Kamisyi Rewizyjnej wybrano pp: Z. 
Rychtera, K. Strzeleckiego i St. Stacherskiego 

Z Miechowa. 

Wieczór ku czci Henryka S enkiewi 
Cza, urządzony w sali teatru, odbył się 
z wielką uroczystością w niedzielę 17 
b. m. między godz. 5 a 7. 

Dekoraeye sceny przedstawiały gaj 
święty Na wysokiin cokole, oslanię- 
tym biało-czerwonym sztandarem z ort- 
łem polskim, ustawiono udatny portret 
mistrza, otoczony zwojami krepy ża- 
łobnej. 

Sława wstępne i życiorys Sienkie- 
wicza wypowiedział p. Wacław Jaskłow- 
ski adwokat przysięgły, wymownie obra- 
zując koleje życia genialnega pisarza, 
od ciężkich walk i prób początkowych 
aż do zdobycia sławy wszechówiatowej. 

Podniasły wiersz ku czci Sienkie- 
wicza wypowiedztał z głębokiem adczu 
ciem p. E., Marjewski. 

Q twórczości Mistrza mówił szerzej 
p. Lech dyrektor gimnazyum, wysnuwa- 
jąc złotą przędzę wielkich dzieł jego I 
przedstawiając potężne ich oddziaływa- 
nie na wszystkie warstwy narodu i 
wszystkie literatury ludów cywilizowa- 
nych globu. Kulminacyjną chwilą uro- 
czystości było uczczenie pamięci Mı- 
strza przez powstanie całego zgroma- 
dzenia w podnfosłym nastroju. 

W końcu pp. Marjewscy odczytali 
dwa fragmenty z „Trylogii*: Przejście 
Longinusa ze Zbaraża przez tabor nie- 
pizyjaciół oraz Opiu pogrzebu Wało- 
dyjowskiego. 

Dochód z biletów wejścia przezna- 
Czony został na odzież zimową dla u- 


bogiej dziatwy szkolnej, 
Z Żarek. 


SAŁETA PULSKA' 


z Kiele. 


Wynik wyborów w kuryl iV-e] 1 III aj. 
W kuryi IV-ej: z listy A—6-ciu: Mieczy- 
sław Gacki, dr. Piotr Jankowski, Jan 
Bokwa, Zygmunt Niesiołowski | Mieczy- 
sław Noyszewski, z listy B —l-ea: Ste- 
fan Artwiński; z laty C. — 4-ch: Józef 
Lewinson, Józef Skórecki, Markus Ra- 
wicki i Jakób Sterofeld. 

W. kuryi Illej; z listy A — 6-ciu: 
Feliks Świtalski, Wojciech Krzyżkiewicz, 
Bolesław Koltoński (ojciec), Eugeniusz 
Koczanowicz, Józef Barwicki i Józef Gi- 
dlewski; z listy B.—2-ch: Romuald Ko- 
złowski i Mieczysław Lukasiewicz; z li 
sty C—2-ch: Jakób Nowsk i Natan Has 
senbeln. 


W kuryi II giej; z listy A—dwóch: 
Kotowski Jan, Sieklucki Karol i na za- 
stępców: Stefański Fraaciszek, Kiól Jó- 
zef. 

Z listy B — dwóch: Kostuch To- 
masz, Frycz Stanisław i na zastępców: 
Jagniątkowski Mieczysław i Adainski 
Antoni. 

2 listy C żydowskiej—sześciu: Wil- 
ner Adolf, Wargoń Abram, Paradistal 
Salomon, Lewi Herman, Zagayski Her 
szel, Kohn Lejzor; i na zastępców: Frej- 
man Nikodem, Ajzenberg Abram, Ber, 
Haria [zaak, Elencwejg Meadel, Rott- 
man Szlama, Szper fózei. 

Wybory w kuryi Il-ej odbyły się 
przy bardzo licznym ndziale wyborców, 
wynoszącym przeszło 80 proc.; na listę 

padło głosów 371, na listę B 308 I 
na listę C 861. 


Otwarcia seminaryum nauczycialak jego 
w Klelcach odbyło się doia 13, w środę 
po nabożeństwie w kościele św. Trójcy, 
odprawionem przez ks. prof. S'kor- 
skiego. 

Aktu otwarcia dopełaleno w tym- 
czasowem pomieszczeniu, w gmachu 
iaaa przy ulicy Leśnej. Przema- 
wiali: Komendant Obwodu, prezydent 
miasta, starosta Koncki i dyrektor Wiś- 
niewski, 

Liczba seminarzystów na 2u ot 
wartych już kursach wynosi 50. Dalsze 


zavisy niebawem są oczekiwane. Przy 
semiuaryum powstaje interaat Czyli 
bursa. 

Z Lublina. 


Wynik wyborów w Il ej kuryi w Lubli 
nia. Na 1186 wyborców chrześcijan z II 
kuryi złożyła głosy 965, nie zgłosiło się 
do urny 211, zaś na 4989 wyborców ży- 
dów stawiło się do głosowania 3468, nie 
głosowało 1521. 

Rezultat wyborów był następujący: 

Z listy J polskich komitetów wy- 
harczych weszło 2 radnych, mianowicie 
p. Wacław Moritz i p. Saturain Osiński, 
zaś na zastępców p. Gustaw Scholtz i 
p. Kaz mierz Kalinowski. 

Z listy K żydowskiega komitetu 
wyborczego weszła 10 radnych, miano- 
wicie pp. Lejb Szper, Abram Moszek 
Kantor, Daniel Rotbaum, Salomon Pru- 
sak, Eli Aron Kirszenbaum, Bernard Gło- 
wiński, Wadia Szesbrun, Henoch Recht- 
szaft, Lejzor Lejba Lidzki, Szulim Gold- 
kraut. 


Czwartek dnia 21 Gruunie 1916 


Z Warszawy. 


Ustąpienia rektora Brudzińskiegu. Rek- 
tor Brudziński admówił propszycyi wstą- 
pienia do Rady Stanu ze wzglęłu oa 
swoje zajęcie w uniwersytecie, a nawet 
po raz trzeci i ta definitywnie zgłosi! 
rezygnacyg ze stanowiska prezesa Rady 
miejskiej. Rektor Brudziński pragnie 
poświęcić się pracy nad dobrem zorgani- 
zowaniem Uniwersytetu w Warszawie. 

Na miejsce rektora Brudzińskiego 
w Radzie miejskiej wymieniani są, jako 
kandydac: Pamorski, Suligowski, Dr. 
Zawadzki, Dr. Zieliński. 


Warszawa dla Legionów. Pisma war- 
szawskie pomieszczają następujący ko: 
munikat: „W niezapomniacym dniu 1 
grudnia uczciła Warszawa ukochanych 
Synów Narodu niosąc im pokłon swo 
ich sztandarów, okrzyki gorący.h serc, 
kwiecie rąk tysięcy. Minął dzień święta. 
Ct, witani wczoraj, zostaną na krótki 
przeciąg czasu między nami. Pragniemy 
wszyscy umilić im po stokroć zasłużone 
chwile spoczynku. Niech odchodząc od 
nas zabiorą z sobą  wsponioienie 
jeszcze jednej chwili serdecznego świę- 
ta. Niech jeszcze raz zespoll się, z o- 
brońcą swoim Warszawa w dniu Gwiazd- 
ki. I niech w dniu tym pamięta rówależ 
o wszystkich pracownikach na krwawej 
niwie ojczystej, zebranych dziś w Mo- 
dlinie i Pułtusku, w Rożanach i Łomży, 
w Ostrołęce i Nałęczowia. Do wszyst- 
kich chcemy podążyć z upominkieia 1 
słowem serdecznem. 

Wzywamy Warszawę, by podjęła 
pracg gwiazdkową wraz z oami, 

dniu 7 grudnia, jako w dniu 
żołaierza polskiego zorgaaizawana bla 
sprzedaż znaczka w teatrach, kinema- 
tografach i cukiernlach, oraz sprzedaż 
rabatowa w sklepach, które na ten qel 
przezaaczyły procent od dziennego D- 
krotu. 


Przyjęc a jańców-Polaków w L. P. P. 
Liga państwowości polskiej urządziła | 
onegdaj przyjęcie na cześć przybyłych 
z niewoli niemieckiej oficerów-Polaków. 


Mimo, że to już — po onegdajszem 
w Bristolu — drugie przyjęcie przyby- 
łych rodaków, trudno było się oswoić 
z tym dziwnym obrazem, jaki tworzyl! 
oficerowie polscy w mundurach rosyj- 
skich z oficerami Legionów polskich. Coś 
jakby fantastycznego bylo w tym obra- 
ziel... 

O godzinie 5-ej popol, zaczęli 
schodzić mili goście. 

Pierwszy powitał ich prezes L.P,P. 
Michał Łempicki. Przypomniał swa- 
je pierwsze u nich odwiedziny, tam, m 
obozie jeńców, gdzie już wyrażano mu 
gorącą chęć wstąpienia do Legionów, 
mimo, że wtedy jeszcze niewiadome 
były losy sprawy polskiej, Lecz teraz, 
pu 5-ym listopada — mówi prezes Lem- 
picki — z Waszych słów bije niezło- 
mna decyzya wstąpienia na drogę 
arężnej służby Ojczyżanie. 
Wierzę, iż nic Was z tej drogi nie spro- 
wadzi, żadne uamowy i żadae wahania, 
które stwierdzicie jeszcze w naszem 
społeczeństwie... Możecie „rozciąć sza 
blą krwawy kout"... Niech żyje żołnierz 
polski, budowniczy niepodległego pań 
stwa polskiego! 


Po przemówieniach  powitalnych 
glos zabrał w imieciu przybyłych oficer 
Hejdukowski: 

„Z ust pana Łempickiego usłysze- 
liśmy bołesne sława, że są tutaj w kra- 
iu ludzie, którzy na coś jeszcze czekają. 
My tego nie rozumiemy. Nikt z nas te- 
go pojąć nie może. Kiedyśmy ze współ 
nych abozów jeńców odjeźdżali do o- 
bozu polskiego, mówili nam moskale: 
„Jedziecie tam, ale pamiętajcie, że w 
Rosyi dla waszych rodzin szykują się 
szubieuice*, Może ci ludzi, którzy na 
coś czekają, chcą ułatwić dzieło kata, 
ttóryby tutaj stawiał szubienice", My 
wypowiedzieliśmy się otwarcie: z Mosk- 


się 


wą zrywamy na zawsze, niech idzie na 
Wschód, nasza draga na Zachód. Już 
dawno poprzysięgliśmy, że tylko - Oj- 
czyźnie służyć będziemy, choćby jako 


orości żołnierze. Kiedy byliśmy w obo- 
zie, Wy członkowie Ligi Państwowości 
Polskiej, nieśliście nam otuchę. Dzięki 
Wam, dzięki Waszej pomocy, mogliśmy 
tam, wśród obcego otoczenia, wzmac- 
miać ducha polskiego, mogliśmy, wspól- 
nie pracować, oczekując chwili wolnoś- 
ci. Wznoszę okrzyk: „Liga Państwo- 
wości Połskie| niech żyje!“ 

Okrzyk ten trzykrotnie i z zapałem 
powtórzyli zebrani oficerowie. 


P. Bolesław Lutomski wspor 
nial o wielkich patryotach, jak Trau 
gutt, Sierakowski, Dąbrowski i ian 
którzy też musieli służyć w wojsku x 
syjskim, a potem oddali największe f 
wie narodowej usługi, Takimi też będ 
ci, co dziś przybyli z obozu jeńców. 
W lokalu Ligi spędzona kilka 
dzin w 
stroju. 


serdacznym i podniosłym nal 


la marginesie wojny. 


Dąbrowa, 20 grudnia. 


(m) Odwrót Ruso-Rum 
nów przedstawia się nader krytyczni. 
W Dobrudży ucieka nieprzyjaciel ki 
dolnemn Dunajowi, wojska sprzymierzc 
ne następują mu na pięty. W wielkie 
Wołoszczyżnie uciekający nieprzyjaciej 
przedziera się przez ciasny czworobok 
na którym opór wydaje się nieprawdo 
podobny. Toteż spodziewać się trzeb 
że Ruso-Rumuni znajdą się stosunków. 
niezadługo poza Seretem, gdzie dopler( 
będą mogli starać się utrzymać, Ponłe 
waż odwrót za Seret musi się także u 
dzielić wojskom rosyjsko-rumuńskim w 
Karpatach, możemy dożyć niezadługi 
bardzo interesującej sytuacyi strategicz 
nej, która w każdym razie będzie bar 
dzo nieprzyjemną dla Rosyi, pośrednid 
dla całego aliansu. 

Wiełomiesięczne walki nad 
Sa m mą, które pochłanęły akolo 17 
miliona ofiar, pomijając minimalny 
zmiany tecenu, nie przyniosły wielkie 
ofenzywie franko-angielskiej żadnego re 
zultatu. Słusznie też półoficyalny komu 
mikat niemiecki pow'ada, że front nd 
tem bojowisku w grudniu r. 1916 jesl 
tea sam, co w grudniu przed rokiem| 
Jskichż sił by potrzeba, ażeby ten stan 
rzeczy odmienić?.. 

W sprawie propozycyi paka 
jawych wypawiedział się po raz drus 
gi włoski minister spraw zagranicznyc| 
Sonnino, wypowiedział się już także 
przed parlamentem buńczuczny Lloy d 


George. 

Mowa Śonnina była bardzo tłami 
główkowa i tonów zdecydowanych nia 
ujawniła. Wyraził on tylko nieufność! 
czy „twe tajemnicze warunki pokojowa 
jakie mocarstwa centralne mają późnie 
przedłożyć, dążą istotnie tylko da ud 
trzymania cze! i swabodn*ga rozwoju 
narodów Europy centralcej*. Sanning 
wypowiedział także obawę, że wdani 
się w daremne rokowauia mogłoby tyl+ 
ka wywołać potworne złudzenie i wyż 
wołać w następstwie wśród ludności 
druzgocące rozczarowanie. 

Lloyd George, którego przemówie- 
nie podajemy w depeszy, nie umiał take 
Że zdobyć się na silae i jasne słowa, 

Wyczuwa się zatem, że propozy: 
cya pokojowa czwórprzymierza wywos 
łała w każdym razie popłoch w obozie 
czwóraliansu. Czy wolno stąd wnosić, 
2e znajdujemy się |uż na drodze pako- 
jowej? Nel W życiu narodów jest to 
samo, co w życiu ludzkiem. Jeden 
błąd popycha człowieka w drugi | 
nieraz prowadzi go nad beznadziejne 
przepaści. Bywa tu winą upór, fałszy: 
wa ambicya lub grzech przeciw Ducho- 
wi św. t, |. zatracenie odpowiedzialna: 
ści wobec własnego sumienia. W życiu 
narodów powtarza się taki sam objaw, 
Dlatego też zdarzyć się może, iż naro- 
dy czwóraliansu, lubo będą przekonane 
o swoim grzechu, przez zapamiętałość 
w złem nie potrafią się od niega uwol- 
ulć, Toteż chwila nadejścia pokoju w 
Europie jest jeszcze ciągle otoczon 
aleprzebitą mgłą—i tylko vis maiar 
jakaś niespodziewana katastrofa — ma: 
głaby zesłać szybką pomstę na grzesz 
ników. Ale widoki „Vis maior wymy* 
kają się z ludzkiej rachuby... 

Sytuacya w Polsce jest ciągle 
beznadziejna. Niektórzy sądzą, że | u 
nas tylko jakaś vis maiar mogłaby Jesz: 
Cze stosunki odmienić, Ale chcemy hyć 
mima wszystko optymistami—: dlatega 
wierzymy, że Waiszawa ocknie się na 
reszcie | zdecyduje! 


az 


Ogłaszajcie się w naszem piśmie 
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